
Nr. 11 „NOWOŚCI ILLOSTBO W AM ł* 11

A. K. GREEN.

mii MUltOI!
9

—  S ta n o w c z o  p o s ta n o w iłe m  d o w ie d z ie ć  s ię  o H e n ­
r y k u  K la w e r in g u  w s z y s t k ie g o ,  co  ty lk o  j e s t  m o- 
ż l'w e .

—  W o b e c  t e g o  pod am  panu je sz c z e  n a s tę p u ją c y  
fa k t:  n a  k ilk a  dń i p rzed  śm ie rc ią  L a v e n fo r ta , p r z y ­
s ła ł  m u  K la w e r in g  l is t ,  k tó r y , jak to  z a u w a ż y łe m ,  
w y w o ła ł  w ie lk i  p o p ło ch  w  dom u.

P o w ie d z ia w s z y  to , s k r z y ż o w a ł  ręce  n a  p ie rs ia c h  
i p a tr z y ł  n a  m n ie .

—  S k ą d  pan  o te m  w ie  ? —  z a p y ta łe m .
—  M im o w o li o tw o r z y łe m  te n  lis t .  Z w y k le  roz-  

p ie c z ę to w y w a łe m  w s z e lk ie  l i s t y  n ie  o z n a c zo n e  spe^ 
c y a ln y m  z n a k iem  n a  d o w ó d , ż e  j e s t  to  p r y w a tn a  
k o r e sp o n d e n c y a . N a  k o p er c ie  t e g o  l is tu  n ie  b y ło  ż a ­
d n e g o  zn a k u  i d la te g o  o tw o r z y łe m  g o .

—  I  w id z ia ł pan  p o d p is  K la w e r in g a ?
—  T a k , l i s t  te n  b y ł p o d p isa n y  „ H e n r y k  R itsh i  

K la w e r in g “ .
—  P r z e c z y ta ł  pan  te n  l is t ?
S e k r e ta r z  n ic  n a  to  n ie  o d p o w ie d z ia ł.
—  P a n ie  H e r v e l , w a h a n ie  s ię  pan a  j e s t  tu ta j  

n ie  n a  m ie j s c u ; p r z e c z y ta ł  g o  p an  ?
—  T ak , p r z e c z y ta łe m , le c z  s z y b k o  i n ie  d o ść  

u w a ż n ie .
—  P a m ię ta  pan jed n a k  je g o  t r e ś ć ?
—  P a n  K la w e r in g  s k a r ż y ł  s ię  n a  p o s tę p o w a n ie  

z nim  jednej z  k u z y n e k  p a n a  L a y e n fo r ta . T y le  t y l  
ko p a m ię ta m .

—  K tó r e j  m ia n o w ic ie  k u z y n k i?
—  N ie  w y m ie n ił  jej im ien ia .
—  L e c z  p an  s ą d z i?
—  N ic  m e  są d zę . .Także ja m o g ę  są d z ić  co  t u ­

taj ?
—  I  u tr z y m u je  p a n , że  U st te n  w p ły n ą ł na w z a ­

jem n e s to s u n k i c z ło n k ó w  te j  r o d z in y ?
—  T a k ; te r a z  d o p ier o  w id z ę  to  ja sn o  : od  te  

g o  c za su  o b ie  k u z y n k i z a c z ę ły  w r o g o  o d n o s ić  s ię  do 
sieb ie .

—  D la c z e g o  p an  u k r y ł p r a w d ę , g d y  na ś le d z ­
t w ie  p y ta n o , c zy  pan  L a y e n fo r t  n ie  o tr z y m a ł ja ­
k ie g o  l is t u ,  k tó r y  b y łb y  w  z w ią z k u  z tą  z b r o ­
dnią ?

_—  C z y ż  z d e c y d o w a łb y  s ię  pan m ó w ić  na ś le d z ­
t w ie  o l iś c ie ,  k tó r y  m ó g łb y  r zu c ić  p o d e jr z en ie  na  
jedną  z  k u z y n e k  p an a  L a w e n fo r ta ?  C zy  u z n a łb y  
pan te n  l i s t  za  d o s ta te c z n ie  w a ż n y , b y  w sp o m in a ć  
o n im  n a  ś le d z t w ie  ?

K iw n ą łe m  p r z ec zą c o  g ło w ą .
—  I  d la c z e g o  m ia łb y m  są d z ić , ż e  te n  l i s t  je s t  

ta k  w a ż n y ?  P r z e c ie ż  ja  n ie  zn a łem  ż a d n e g o  H e n ­
r y k a  K la w e r in g a .

—  P a n  je d n a k  w t e d y  z a s ta n a w ia ł  s ię  ju ż  nad  
tem , g d y ż  p a m ię ta m , ż e  pan  w a h a ł s ię ,  o d p o w ia d a  
jąc n a  p y ta n ia  k o ro n era .

—  T a k , w t e d y  w a h a łe m  s ię ,  le c z  i o b e c n ie , g d y b y  
m i za d a n o  p o d o b n e  p y ta n ie , n ie  w a h a łb y m  s ię  
w c a le .

P o  ty c h  s ło w a c h  n a s tą p iło  k r ó tk ie  m ilc ze n ie .
—  N ie ,  j e s t  to  ty lk o  p a ń sk a  fa n ta z y a  i n ic  

w ięce j —  o d r z ek łe m  w r e s z c ie ,  z w ra c a ją c  s ię  dó  
u ie g o .

—  W ie m  o te m  —  m ów uł d a le j —  p o  d n iu  
w y d a je  m i s ię  to  w s z y s t k o  fa n ta s ty e z n e m  b r e d z e ­
n iem , o k tó r e m  w s t y d  n a w e t  w sp o m in a ć . D la te g o  
te ż  i n ie  c h c ia łem  r o z m a w ia ć  z  p a n em  o te m . S e n  
uie j e s t  d o w o d e m ; p r z e k o n a n y  je s te m  jed n ak  o tem ,  
iż  je ż e li  z o s ta n ie  w r e s z c ie  o d k r y ty  p r a w d z iw y  za  
b ójca , t o  b ęd z ie  n im  n ie  k to  in n y , le c z  te n  w ła śn ie  
c z ło w ie k , k tó r e g o  w id z ia łe m  w e  śn ie .

—  M ów i pan  o te m  z ta k ie m  p rzek o n a n iem , iż  
m o że  pan  z a c h w ia ć  z d a n iem  k a ż d e g o . N ie c h  m i pan  
w ie r z y  jed n a k , ż e  K la w e r in g  je s t  p o rzą d n y m  c z ło ­
w ie k iem  —  je s te m  o te m  p r z e św ia d c z o n y .

—  I  n ie  m y ś lę  n a w e t  w in ić  g o  o c o k o lw ie k .  
D la te g o  ty lk o  o p o w ie d z ia łe m  p an u  sw ó j  s e n , p o n ie ­
w a ż  p an  żą d a ł t e g o .  S p o d z ie w a m  s ię ,  ż e  r o z m o w a  
ta  p o z o s ta n ie  m ię d z y  nam i.

—  O c z y w iśc ie  —  o d p o w ie d z ia łe m  —  o b ecn ie  m am  
tak  w ie le  za jęc ia , iż  p o sta ra m  s ię  n a w e t  n ie  m y ś le ć  
o te m . Z d aje  m i s ię  p r z y te m , ż e  n ie  ta k  p ręd k o  bę­
dę u m is s  L a y e n fo r t , m o ż e  p r z e to  z e c h c e  pan  p rzy -  
U icść m i r ę k o p is  d o  dom u.

—  Z p r z y jem n o śc ią .
—  C zek am  w ię c  na pana ju tro  w ie c z o r e m .
—  D o s k o n a le .
C h cia ł ju ż  o d e jść , le c z  n a g le  p r z y s z ła  m u  do  

S ło w y  ja k a ś m y ś l .  Z a tr z y m a ł s ię  i r z e k ł :
—  P o s ta n o w il iś m y  n ie  m ó w ić  ju ż  w ię c e j  o ty m

p an u , ch c ia łb y m  jed n a k  d o w ie d z ie ć  s ię  o n im  co ś  
w ię c e j . P a n  z a p e w n e  z n a  g o  le p ie j  n iż  ja ?

—  Z nam  ty lk o  je g o  n a z w isk o  i m ie jsce  z a m ie ­
szk a n ia .

—  G d zie  m ie s z k a ?
—  W  L o n d y n ie , j e s t  on p r z ec ie ż  A n g lin ie m .
—  A h a ! —  z a w o ła ł  zn a czą co .
—  C óż ta k ie g o ?  —  z a p y ta łe m .
—  B y łe m  n ieco  z d z iw io n y  —  o d p o w ie d z ia ł.
—  C z e m ?
—  M ó w i pan , ż e  j e s t  on  A n g lik ie m . P a n  L a \e n -  

fo r t  m ia ł ja k ie ś  n ie p o ję te  u p rz e d z en ie  p r z e c iw  tej  
n a r o d o w o śc i:  b y ło  to  jedno z  j e g o  d z iw a c tw . N i­
g d y  n ie  p r z y jm o w a ł u s ie b ie  ż a d n e g o  A n g lik a .

T era z  n a  m n ie  p r z y sz ła  k o le j d z iw ić  s ię .
—  P a n  w ie  —  m ó w ił  da lej s e k r e ta r z  —  ż e  pan  

L a y e n fo r t  p o s u w a ł s ię  n iera z  do o s ta te c z n o ś c i ,  z w ła ­
sz c z a , g d y  b y ł p r z e c iw  k o m u  w r o g o  u s p o so b io n y .  
T ak  n a p rz y k ła d  m a w ia ł n ie ra z , iż  ra czej z a b iłb y  w ła ­
sn o rę c zn ie  s w ą  có rk ę , g d y b y  ją m ia ł, n iż b y  z e z w o ­
l i ł  n a  ś lu b  z  A n g lik ie m . P a n  są d z i, ż e  p r z e sa ­
dzam  ? —  d o d a ł, s p o s tr z e g a ją c  n ie d o w ie r z a n ie  n a  m ej 
tw a r z y . —  J e ż e li  n ie  w ie r z y  m i pan , p r o sz ę  s p y ta ć  
s ię  pan a  B e le y a .

—  N ie  m am  ż a d n y ch  p o w o d ó w  n ie  w ie r z y ć  
p an u .

—  W e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  m u ­
s ia ł  m ieć  jak ie  p o d s ta w y  do te j a n ty p a ty i  —  c ią ­
g n ą ł d a lej H e r v e l  —  ja  jednak n ig d y  n ie  d o w ie d z ia ­
łem  s ię  p r z y c z y n  te j  n ie n a w iśc i.  J a k o  m ło d y  c z ło ­
w ie k  m ie sz k a ł on d o ść  d łu g o  w  L iy e r p o lu  i tam  
m ia ł m o ż n o ść  p o zn a ć  c h a r a k te r  i z w y c z a je  A n g l i ­
k ó w .

—  P r o s z ę  p an a  —  r ze k łem  z a m y ś lo n y  —  pan  
t y le  c z a su  sp ę d z ił  w  d om u p an a  L a y e n fo r ta , iż  
z p e w n o śc ią  m u s ia ł g o  pan  zn a ć  d o b rze . J a k  pan  
są d z i, c z y  s p r z e c iw iłb y  s ię  m a łż e ń s tw u  s w e j  k u zy n k i  
z A n g lik ie m , g d y b y  k tó r a  z  n ich  c h c ia ła  w s tą p ić  
w  p o d o b n y  z w ią z e k ?

—  N a jz u p e łn ie j  je s tem  o tem  p r z e k o n a n y .
P o te m  już n ie  z a tr z y m y w a łe m  H e r y e la . D o w ie ­

d z ia łem  s ię  od  n ie g o  w s z y s t k ie g o ,  co  m i b y ło  po  
tr ze b u e  i n ie  m ia łem  n a jm n ie jsze j ch ęci p r o w a d z ić  
z n im  dalej r o z m o w y .

X V IL

L ist.

O p iera ją c  s ię  na te m  p r z y p u s z c z e n iu , iż  K la w e ­
r in g , g d y  z ja w ił  s ię  u m n ie  d z isia j ra n o  po p o ra d ę , 
p o d a ł m i p r a w d z iw e  fa k ty  z  w ła s n e g o  ż y c ia  i  m niej  
w ię c e j  s z c z e g ó ło w o  o p isa ł sw ó j  ś lu b  z E le o n o r ą  
L a y e n fo r t , p o s ta n o w iłe m  p r z e d e w s z y s tk ie m  w y ja ś n ić  
to  p y ta n ie , o i le  m ój d o m y s ł m o ż e  b y ć  u z n a n y  za  
s łu s z n y . U w a ż a łe m , iż  w  ty m  c e lu  n a le ż y  s tw ie r d z ić  
n a stęp u ją c e  fa k ty :  p o  p ie r w sz e , ż e  K la w e r in g  z n a j­
d o w a ł s ię  w  d a n y m  c z a s ie , t .  j. w  p r z e s z ły m  roku  
w  jed n em  z m ie jsc  k ą p ie lo w y c h  k o lo  N o w e g o  Jorku;  
po  d r u g ie , ż e  to  m ie jsce  k ą p ie lo w e  je s t  w ła ś n ie  te m ,  
w  k tó r e m  w  ty m  c z a s ie  p r z e b y w a ła  E le o n o r a ;  po  
tr z e c ie , ż e  m ię d z y  n im i is tn ia ły  m n iej lnb  w ię ce j  
b lisk ie  s t o s u n k i ; po c z w a r te ,  ż e  o p u śc ili  to  m ie jsce  
w  je d n y m  c z a s ie  i n a  ta k  d łu g o , iż  z d ą ż y li  z a w r z e ć  
ś lu b  w  m ia ste cz k u  od d a lo n em  sta m tą d  o d w a d z ie śc ia  
mil'* po p ią te , ż e  w  m ia s te c z k u  te m  zn a jd u je  r,ię 
k o ś c ió ł,  k tó r e g o  p a s to r  u m a rł p o  ty m  ś lu b ie .

C a ła  tr u d n o ść  p o le g a ła  te r a z  n a  te m , jak  z n a le ś ć  
p o tw ie r d z e n ie  ty c h  fa k tó w ?  Z a  m a ło  zn a łem  K la ­
w e r in g a , b y m  m ó g ł  l ic z y ć ,  ż e  w  ż y c iu  j e g o  zn ajd ę  
ja k ie ś , w s k a z ó w k i o d n o sz ą ce  s ię  do za jm u ją cy ch  ranie  
w y d a r z e ń : n a le ż a ło  w ię c  z b ier a ć  w ia d o m o śc i o E le ­
o n o r z e . 1 r z e c z y w iś c ie  u d a ło  m i s ię  w  k ró tk im  cza ­
s ie  z d o b y ć  z u p e łn ie  p e w n ą  w ia d o m o ść , iż  w  lip cu  
z e s z łe g o  ro k u  b y ła  on a  w  m ie js c u  k u ra cy jn em  R . 
w  o k o lica ch  N o w e g o  J o rk u . L e c z  c z y  i on  z n a jd o ­
w a ł s ię  ta m  w  ty m  c z a s ie ?  Ż e b y  r o z w ią z a ć  to  p y ­
ta n ie , p o s ta n o w iłe m  u d ać s ię  n a z a ju tr z  ra n o  do R . 
P r z e d te m  je d n a k  w in ie n e m  b y ł  p o s ta r a ć  s ię  o z eb ra ­
n ie  jak  n a jw ię k sz e j  l ic z b y  fa k tó w  i d la te g o  s k ie r o ­
w a łe m  s ię  p r z e d e w s z y s tk ie m  do G ry sa .

Z a s ta łe m  g o  le ż ą c e g o  n a  k a n a p ie : r eu m a ty z m  
p r z y t u l  g o  w  d om u , ręc e  z a w in ię te  m ia ł w a tą ,  n o g i  
o k r y te  w ie lk ą  c z e r w o n ą  c h u s tk ą . P o w it a ł  m n ie  lek -  
kiern k iw n ię c ie m  g ło w y ,  p r z e p r o s ił ,  ż e  p rzy jm u je  
w  ta k ie j  p o z y c y i  i za ra z  p r z e sz e d ł do z a jm u ją ce g o  
n a s  te m a tu , za d a ją c  m i p y ta n ie :  c z y  ba rd zo  z d z iw i­
łem  s ię ,  g d y  po p r z y jśc iu  do H o fm a n -IIo u se  d o w ie ­
d z ia łem  s ię ,  ż e  p ta s z e k  w y  fru n ą ł ju ż  z  k la tk i.

—  R z e c z y w iś c ie  b ard zo  b y łe m  z d z iw io n y , ż e  p o ­
z w o l i ł  m u p a n  w y m k n ą ć  s ię  —  o d p o w ied z ia łem  —  
s.ądząc z  p a ń sk ie g o  n a le g a n ia , b y m  p o zn a ł s ię  z  n im , 
w n io s k o w a łe m , iż  p r z y p isu je  m u pan  zn a czn ą  r o lę  
w  d ra m a cie , jak i r o z e g r a ł  s ię  w  d om u  L a y e n fo r ta .. .

—  J e ż e li  p o z w o liłe m  m u  w y m k n ą ć  s ię , jak  p an  
m ó w i, to  je sz c z e  t o  n ic z e g o  n ie  o zn a cza . N a  r a z ie

z o s ta w m y  to . C zy  K la w e r in g  n ie  o p o w ie d z ia ł p a n u  
n ie  c ie k a w e g o  p rzed  sw y m  o d ja z d e m ?

—  T ru d n o  ba rd zo  o d p o w ie d z ie ć  na to  p y ta n ie  —  
r z e k łe m  p o  k ró tk im  n a m y ś le . —  R ó ż n e  o k o lic z n o śc i  
n ie  p o z w a la ją  m i o b ecn ie  b y ć  z  p an em  z u p e łn ie  
sz c z e r y m . O i le  jed n a k  m o g ę , w y ja w ię  pan u  w s z y ­
s tk o , oo w ie m . K la w e r in g  p o d a ł m i r z e c z y w iś c ie  ró 
ż n e  fa k ty , le c z  w  sp o só b  ta k  n ie ja sn y , iż  m u szę  
p rzed  o p o w ie d z e n iem  ich  p an u , sp r a w d z ić  d o k ła d n ie  
j e g o  s ło w a . B a rd zo  m o ż liw e , ż e  n a p ro w a d z ił m n ie  
n a  p r a w d z iw y  śla d .

—  P r z e p r a sz a m  —  p r z e r w a ł m i a g e n t  —  c z y  
m ó w ił  on to  św ia d o m ie , c z y  te ż  z d a r z y ło  s ię  to  m i­
m o w o li  ?

—  O ile  m o g ę  są d z ić , z ro b ił on  to  z u p e łn ie  
św ia d o m ie .

G r y s  p o m ilcz a ł c h w ilę ,  p o tem  r z e k ł z n o w u :
—  B a rd zo  ź le ,  ż e  pan n ie  ch ce  w y r a ż a ć  s ię  ja ­

śn ie j . P r z y p u sz c z a m , ż e  p o sz u k iw a n ia  p a ń sk ie  do n i­
c z e g o  n ie  d o p ro w a d z ą . P a n  n ie  j e s t  o b e z n a n y  z ta -  
k iem i sp ca w a m i i w s k u te k  t e g o  m o ż e  pan ła tw o  
w p a ś ć  na f a ł s z y w y  ś la d , a lb o  t e ż  z w r a c a ć  u w a g ę  
n a  d r u g o r z ęd n e  fa k ty , a p o m ija ć  g łó w n e .

—  P o w in ie n  pan  b y ł  p o m y ś le ć  o tem  p ie r w e j,  
za n im  z w r ó c ił  s ię  pan  do m n ie  o p o m o c  —  r zek łem  
g n ie w n ie .

—  W  tak im  r a z ie  pan  ch ce  p r o w a d z ić  da lej p o ­
sz u k iw a n ia  sa m , bez  obcej p o m o c y ?  —  z a p y la ł .

—  P a n ie  G r y s  —  o d p o w ie d z ia ltm  —  sp ra w a  
p r z e d s ta w ia  s ię  t a k : o i le  w ie m , K la w e r in g  j e s t  z u ­
p e łn ie  p o r z ą d n y m , c z ło w ie k ie m  z n ie sp la m io n ą  rep u-  
ta c y ą . Z p o c z ą tk u  n ie  d o m y ś la łe m  s ię  n a w e t ,  w  ja ­
kim  c e lu  z w r ó c ił  pan  m o ją  u w a g ę  n a  n ie g o :  p o n ie ­
w a ż  o b ecn ie  znam  już n ie k tó r e  fa k ty  z  je g o  ż y c ia ,  
ch cę  p r z e to  d o p ro w a d z ić  t ę  sp r a w ę  do k o ń ca  i zb a ­
dać  ją w s z e c h s tr o n n ie .

—  D o b r z e  —  od p a rł —  pan  lep ie j  w ie ,  c z e g o  
m o ż e  o c z e k iw a ć . W  k a żd y m  r a z ie  n a le ż y  jed n ak  z d e ­
c y d o w a ć  s ię  n a  c o ś . C za s m ija , a  p r z y te m  i p u b li­
c z n o ść  o k a zu je  ju ż  n ie c ie r p liw o ś ć .

—  W ie m  o tem . D la te g o  t e ż  u d a łem  s ię  do p a ­
n a  z  p ttjśb ą  o o k a z a n ie  m i p o m o c y  p r z y  o b ecn em  
p o ło ż e n iu  sp r a w y . P a n  zn a  n ie k tó r e  s z c z e g ó ły  z ż y ­
c ia  za jm u ją cej n a s  o so b y  a w ła ś n ie  i ja c h c ia łem  d o ­
w ie d z ie ć  s ię  o n ich . J e s te m  p r z ek o n a n y  o te m , ż e  
pan  o n ich  w ie ,  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  r a z ie  n ie  
m ó g łb y m  so b ie  w y t łó m a c z y ć  p a ń sk ie g o  p o s tę p o w a n ia  
z e  m n ą . B ą d ź m y  w ię c  o tw a r c i. O zy  m o ż e  m i pan  
p r z e to  o p o w ie d z ie ć , co  pan  w ie  o K la w e r in g u , n ie  
żą d a ją c  o d em n ie  w z a je m n o śc i?

—  Z d aje  m i s ię , ż e  pan  za  w ie le  żą d a  od  ta k  
o d d a n e g o  sw e m u  z a w o d o w i 'a jen ta , jak  ja.

—  W ie m  o te m  i w  in n y ch  w a r u n k a c h  d łu g o  
w a h a łb y m  s ię ,  z a n im b y m  z w r ó c ił  s ię  do p an a  z  p o ­
dob ną p ro śb ą . W s z y s t k o  jednak  u ło ż y ło  s ię  ta k , że  
ja n ie  m o g ę  o b e jść  s ię  b ez  p e w n e j p o m o c y  z p a ń ­
sk ie j s tr o n y . W  k a żd y m  r a z ie ...

—  N ie c h  pan  p o c z ek a  c h w ilk ę . C zy  n ie  w y d a je  
s ię  p an u , ż e  jed n a  z  p a n ien  L a r e n fo r t  za k o ch a n a  
j e s t  w  K la w e r in g u ?

C h o cia ż  s ta r a łe m  s ię  u k r y ć  w s z y s t k o ,  co  o d n o ­
s i ło  s ię  do t e g o  p y ta n ia , m im o to  p r z y  t y c h  s ło w a c h  
a g e n ta  z a ru m ien iłem  s ię  s iln ie .

—  J a  j e s te m  p r a w ie  p rzek o n a n y  o te m  —- m ó ­
w i ł  da lej G r y s  —  on  b o w ie m  n ie  j e s t  a n i ic h  k u ­
z y n e m . an i n ie  j e s t  u w a ż a n y  za  p r z y ja c ie la  ich  d o ­
m u. m im o to  is tn ie je  m ię d z y  K la w e n n g ie m  a n iem i  
ja k iś  z w ią z e k .

—  N ie  w ie m , d la c z e g o  pan  w ła ś n ie  d o ch o d z i do  
ta k ie g o  w n io sk u  —  od p a rłem . —  K I iw e r in g  j e s t  tu  
w  m ie śc ie  z u p e łn ie  o b c y , p r z y te m  b a w i tu  od  ta k  
n ie d a w n a , iż  w ą tp liw e m  j e s t ,  c z y  m ia ł w o g ó le  m o ­
ż n o ść  z b l iż y ć  s ię  do t y c h  p an ien .

—  L e c z  j irzec ież  K la w e r in g  n ie  p o  ra z  p ie r w s z y  
j e s t  w  N o w y m  J o r k u . W ie m  d o sk o n a le , iż  w  z e ­
sz ły m  ro k u  sp ę d z ił  tu  k ilk a  m ie s ię c y .

—  W ie  pan  to  d o b r z e ?
—  O w sz e m .
—  Co pan  w ie  w ię c e j?  P o c o  m am  tr a c ić  cza s  

na  sz u k a n ie  t e g o .  co  p an u  ju ż  d a w n o  w ia d o m o  ? 
N ie c h ż e  pan  s p e łn i  m ą p r o śb ę , p a n ie  G r y s , a  n ie  
b ę d z ie  p a n  t e g o  ż a ło w a ł.  Z a p e w n ia m  p au a , ż e  n ie  
k ie ru je  m ną ża d n e  e g o is ty c z n e  u c z u c ie . J e ż e li  uda  
m i s ię ,  c a ła  z a s łu g a  h ęd z ie  p r z y p isa n a  p a n u , je ż e li
sp o tk a  m n ie  n ie p o w o d z e n ie , ja  sa m  t y lk o  b ęd ę  w y ­
sz y d z o n y .

—  Z g a d za m  s ię  -  - p r z y s ta ł  — le c z  ja k ie g o  w y ­
n a g r o d z e n ia  b ęd z ie  pan ż ą d a ł d la  s ie b ie ?

—  M oja n a g r o d a  b ę d z ie  p o le g a ła  n a  z a d o w o le ­
n iu , ż e  o c a liłem  n ie w in n ą  p a n n ę  od s tr a s z n y c h  p o ­
d e jrzeń , ja k ie  c ią ż ą  nad  n ią .

S ło w a  m o je  z a d o w o li ły  w id o c z n ie  G ry sa . S p y ta ł  
w i ę c :

—  C z e g ó ż , w ła ś c iw ie  m ó w ią c , ch ce  p a n  d o w ie ­
d z ieć  s ię  o d e m n ie ?

—  P r z e d e w s z y s tk ie m , co  m a  w s p ó ln e g o  K la w fr


